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Tragiczny cykl pomyłek 
Konferencja w Lisbonie i wymiana 

not Zachodu z Sowietami w sprawie 
zawarcia pokoju z Niemcami wysunę­
ły problem niemiecki na czoło zagad­
nień już nie tylko europejskich, ale i 
światowych. Problem ten jest bodaj 
jednym z najtrudniejszych problemów 
powojennych. Dla nas — Polaków — 
ma on aspekt specjalny. Mimo, że za­
gadnienie niemieckie, jest obok ro-
syjsko-sowieckiego naczelnym elemen­
tem polityki polskiej, mimo, że od ta­
kiego czy innego rozwiązania tego za­
gadnienia zależy byt narodu czy pań­
stwa polskiego, jest on w tej chwili za­
łatwiany bez nas — Polaków. Zachód 
uważa Polskę za kraj satelicki, za kraj 
którego interesy reprezentuje Moskwa, 
przeto nie uważa za potrzebne liczenie 
się ani z opinią polską, ani też z pol­
ską racją stanu. Sowiety traktują Pol­
skę już nie jako satelitę, lecz jako in­
tegralną część swego obszaru, przecho­
dzą i w tej sprawie do porządku dzien­
nego nad interesami narodu polskie­
go, rozwiązując sprawę niemiecką wy­
łącznie z punktu widzenia potrzeb i ce­
lów politycznych Związku Sowieckiego 
i rewolucji bolszewickiej. Same Niem­
cy są do dnia dzisiejszego przedmiotem 
polityki zarówna Zachodu jak i Wscho­
du, są obiektem rozgrywek pomiędzy 
demokracjami i bolszewizmem i, zdając 
sobie sprawę, że mogą wiele zarobić na 
takim przetargu, zdając sobie sprawę, 
że Polska nie posiada dziś możliwości 
całkowitego występowania w obronie 
interesów, robią wszystko, by wykorzy­
stując tę sytuację do reszty osłabić Pol 
skę i naród polski przez wydarcie im 
tego, co się Polsce słusznie należy. 

Sytuację pogarsza fakt, że, niestety, 
Zachód w sprawie niemieckiej (jak 
zresztą i w wielu innych) nie jest zjed­
noczony i nie posiada jednolitej poli­
tyki o wspólnym celu ostatecznym. Od 
pierwszych dni powojennych zarysowa­
ły się pomiędzy sojusznikami w tej 
sprawie zasadnicze sprzeczności, któ­
re z czasem nie tylko nie złagodziły się, 
lecz wprost przeciwnie, jeszcze bardziej 
pogłębiły się. Zachód padł ofiarą swych 
kapitalnych pomyłek strategicznych w 
czasie wojny i — bodaj największego 
ze swych błędów: podziału Niemiec ze 
Związkiem Sowieckim. Szybka regene­
racja sowieckiego potencjału wojenne­
go i przejście Związku Sowieckiego z 
roli alianta do roli agresora w stosun­
ku do Zachodu, postawiły Zachód wo­
bec konieczności szukania w Niemczech 
sojusznika przeciwko niebezpieczeń­
stwu bolszewickiemu. Polityka Zacho-

Bierut żąda 
koronacyjnego płaszcza 

Reżim warszawski zwrócił się ponow 
nie do rządu kanadyjskiego z bardzo 
ostrą notą, domagając się wydania , t t lem "Oświadczenie polskie w spra-
komunistom polskich pamiątek naro- ' _icl= 

du wobec Niemiec i Rosji na prze­
strzeni całego wieku XX-go jest w 
ogóle tragicznym cyklem pomyłek i 
błędów, wynikających przede wszyst­
kim z fatalnej oceny rzeczywistości ro­
syjskiej i niemieckiej, wynikających z 
upodobania do opierania się nie na 
faktach lecz na złudzeniach. Łudzono 
się ustawicznie co do pokojowości Hit­
lera, co do możności zatrzymania bez 
wojny jego agresji, łudzono się co do 
celów i zamiarów polityki stalinowskiej 
i złudzenia te trwają po dzień dzisiej­
szy. Nie mający ochoty zaryzykować 
z własnej strony jaknajdalej idących 
poświęceń i ofiar dla obrony świata 
przed bolszewizmem, Zachód poszuku­
je wszędzie zastępców, pośredników i 
obrońców, którzyby za niego wykonali 

tę dziejową misję. Dla uniknięcia włas­
nych ofiar Zachód gotów jest dopomóc 
regeneracji wciąż jeszcze nie wyżytego 
nacjonalizmu i imperializmu niemiec­
kiego, nie bacząc na to, że sam, po raz 
drugi w ciągu lat ostatnich stwarza dla 
siebie z Niemiec wroga nie mniej nie­
bezpiecznego, aniżeli Rosja bolszewicka. 
NADZIEJE NA TO, BY NIEMCY 
BĄDŹ ZJEDNOCZONE, MOGŁY SIĘ 
STAĆ BASTIONEM ANTYBOLSZE-
WICKIM SA RÓWNIE OBŁĘDNE 
JAK NADZIEJE ZMARŁEGO PRE­
ZYDENTA ROOSEVELTA NA EWO­
LUCJE BOLSZEWIZMU W KIERUN­
KU DEMOKRACJI I LIBERALIZMU. 

Napewno żaden z narodów europej-
Ryszard W RAG A. 

Dokończenie na str. 2-e] 

Reżimowa prowokacja 
Śledztwo, prowadzone przez Komisję Katyńską amerykańskiej Izby Re­

prezentantów, nie daje spać komunistom. Kreml usiłuje je zagłuszyć bajka­
mi o wojnie bakteriologicznej, zaś reżim warszawski — zwalaniem winy za 
sowiecką zbrodnię — na Goebbelsa. 

Wiadomość, że prezydent Truman zamierza raport komisji przesłać Or­
ganizacji Narodów Zjednoczonych i domagać się, by przedsięwzięła ona środ­
ki dla ukarania winnych ohydnej zbrodni masowego ludobójstwa, wywołała 
za kurtyną prawdziwy popłoch. 

Kongresman Amstrong, miał rację 
mówiąc: "Mamy w naszych rękach 
broń równie potężną, jak bomba ato­
mowa, a tą bronią jest prawda. Wy­
korzystując prawdę o masakrze katyń 
skiej, rozporządzać będziemy bronią, 
która dosłownie zdruzgoce propagandę 
sowiecką. Jestem przekonany, że Sta­
lin i Politbiuro bardziej się boją na­
piętnowania przez tego rodzaju śledz­
two, aniżeli wszystkich naszych armii, 
flot i samolotów". 

Toteż przeciwdziałanie nie przebiera 
w środkach. W dniu 3 marca, ambasa­
da reżimowa w Waszyngtonie, na któ­
rej czele stoi jak wiadomo "obywatel" 
Winiewicz, ogłosiła komunikat praso­
wy, gwałtownie protestujący przeciw 
działalności Komisji Katyńskiej i po-
watarzający niewybredne napaści, wy­
powiedziane w Warszawie przez bie-
rutowego "premiera" Cyrankiewicza. 

Należy Amerykanom przyznać, że 
dali pełnemu tupetu reżimowemu "dy­
plomacie" należytą odprawę. Sekretarz 
Stanu Dean Acheson wystosował do 
Winiewicza notę, w której powiedział 
bez ogródek i nie owijając w bawełnę, 
co o tym wszystkim myśli. 

Oto dosłowne jej brzmienie: 
"Sekretarz Stanu pragnie zwrócić u-

wagę Jego Ekscelencji Ambasadora 
Polski na kwestię, która poważnie nie­
pokoi rząd Stanów Zjednoczonych a 
odnosi się do komunikatu prasowego, 
ogłoszonego 3 marca 1952 roku przez 
biuro prasowe ambasady polskiej pod 

dowych, przewiezionych w czasie woj­
ny do Quebec. Nota przypomina, że 
rząd kanadyjski, "w porozumieniu z 
londyńskimi zdrajcami narodu pol­
skiego" — systematycznie odmawiał 
zwrócenia "ludowej" Polsce "Szczerb­
ca", historycznego miecza Bolesława 
Chrobrego, płaszczów koronacyjnych 
królów polskich, najstarszych polskich 
kronik, Kazań Świętokrzyskich, Psał­
terza Floriańskiego, wreszcie rękopisów 
Chopina. 

Od kiedy czciciele Stalina tak wy­
soce cenią koronacyjne płaszcze i prze 
jawiają taki zapał do poznania Ka­
zań Świętokrzyskich? 

Nie obawiajmy się. Rząd kanadyjski 
nie pozwoli polskich pamiątek wy­
wieźć do... muzeum w Moskwie. 

Następny, świąteczny numer, 
ukaże się w podwójnej obję­
tości. Cena tego numeru w 
sprzedaży wynosić będzie 30 fr. 

wie komisji Maddena 
To propagandowe oświadczenie, ogło 

szone przez ambasadę, pomyślane jest 
jako rozmyślna i bezpodstawna napaść 
na Stany Zjednoczone i amerykański 
Kongres, jak również na dążenie Sta­
nów Zjeânoczonych do zapewnienia 
pokoju i międzynarodowego bezpieczeń 
stwa. Ponadto ten komunikat prasowy 
zawiera całkowicie fałszywe twierdze­
nia o działaniu Narodów Zjednoczo­
nych w Korei. 

Zarówno pod względem formy jak i 
treści, ten obelżywy komunikat prasowy 
przekracza granice, dozwolone przez 
zwyczaje międzynarodowe biurom pra­
sowym placówek dyplomatycznych ob­
cego państwa, działającym na teryto­
rium innego państwa. 

.Sekretarz Stanu protestuje przeciw­
ko temu skandalicznemu i nieprzyzwoi 
temu wystąpieniu ambasady i wymaga 
w jego następstwie, aby rządowe pla­
cówki polskie w Stanach Zjednoczo­
nych zaprzestały natychmiast publi­
kacji tego rodzaju komunikatów". 

Pierwszym następstwem bezczelności 
Winiewicza było wstrzymanie wydaw­
nictwa dwutygodniowego pisma "am­
basady" w języku angielskim "Poland 
To-day". Szef prasowy departamentu 
Stanu McDermontt wyjaśnił zresztą, 
że skasowane muszą być wszystkie w 
ogóle wydawnictwa "ambasady", poza 
zwyczajnymi komunikatami dla prasy. 

Nie pozostawił wybryku Winiewicza 
bsz odpowiedzi i prezes Komisji Ka­
tyńskiej, kongresman Madden. Oświad 
czył on na posiedzeniu Izby Repre­
zentantów : 

"W ambasadzie polskiej w Waszyng 
tonie są ludzie, którzy bez wątpienia 
są potomkami walecznych i bohater­
skich przodków. Ich przodkowie wal­
czyli o wolność Polski w ciągu stuleci. 
Co powiedzieliby ci przodkowie, gdyby 
wiedzieli, że ich synowie są wspólni­
kami w ukrywaniu faktów, dotyczą­
cych masakry tysięcy żołnierzy pol­
skich w Katyniu? Gdyby Polacy z am­
basady w Waszyngtonie nie sprzedali 
honoru swojego polskiego pochodzenia 
za miskę komunistycznej soczewicy, to 
dopomogliby komisji do ustalenia praw 
du o mordzie katyńskim zamiast dzia­
łać w roli narzędzia Kremla dla ukry­
cia prawdziwych morderców". 

Czerwony Krzyż 
•gniazdem szpiegów» 

Jak przewidywaliśmy w numerze 
poprzednim, komuniści kategorycznie 
odmówili wpuszczenia do Korei komi­
sji Międzynarodowego Czerwonego 
Krzyża, która by miała zbadać, czy 
Amerykanie istotnie używają broni 
bakteriologicznej. 

Z oświadczenia, podanego przez a-
gencję "Czerwone Chiny", dowiaduje­
my się, że "narody koreański i chiń­
ski nigdy nie dopuszczą na swe tery­
torium wspólników amerykańskiego 
imperializmu", albowiem delegaci Mię 
dzynarodowego Czerwonego Krzyża, 
to są "zwyrodniali i bezwstydni loka­
je Ameryki, którzy pod pretekstem 
dochodzeń w sprawie oskarżeń o woj­
nę bakteriologiczną, chcą przekonać 
się, jak skuteczną jest ta broń i wy­
bielić winnych tych brutalnych zbrod­
ni". 

Zresztą, żadna inna komisja już nie 
jest potrzebna, skoro sprawa została 
już zbadana przez komisję "Między­
narodowego Zrzeszenia Demokratycz­
nych Prawników", która zdobyła "nie­
zbite dowody"... 

Oczywiście, "demokratyczni" praw­
nicy wszyscy pochodzą zza żelaznej 
kurtyny i zajmują poważne stanowis­
ka w komunistycznej administracji, 
zaś "dowodów" amerykańskim szpie­
gom za żadne skarby nie pokażą... 

Warto przy sposobności wspomnieć, 
że czerwoni zdążyli już wystąpić z no­
wym oskarżeniem. Twierdzą oni, że 
Amerykanie mordują jeńców. 

Może to dlatego delegaci na konfe­
rencji rozejmowej nie mogą się doli­
czyć tylu... Amerykanów, którzy wpad­
li w ręce czerwonych? 

tei 
PROF. Hallstein, kierownik po­

lityki zagranicznej zachodnio-
niemieckiej republiki, w na­

głym a niespodziewanym zrywie 
szczerości oświadczył publicznie, 
że w jego urzędzie 65 proc. obec­
nie pracujących urzędników nale­
żało do partii nazistowskiej. 

To interesujące wyznanie zosta­
ło złożone w niebyłe jakim momen-
cie. 

Przecież właśnie teraz «dobrzy 
Niemcy z Bonn» domagają, się 
«zwrotu» Saarv i rewizji granicy 
wschodnich Niemiec z Polską; 
przecież właśnie demokracje za­
chodnie chcą tworzyć dywizje nie­
mieckie i włączać je do armii eu­
ropejskiej; przecież "właśnie Zwią­
zek Sowiecki proklamuje koniecz­
ność odtworzenia jedności _ Nie­
miec, pełną rehabilitację nazistów, 
odbudowanie armii niemieckiej, 
no i chyba... w przyszłości sojusz 
niemiecko-sowiecki. 

Jakież cele mógł mieć na oku 
prof. Hallstein, denuncjując w ta­
kim ważnym czasie przeszłość po­
lityczną swych urzędników? 

Cele te może nie są wielkie, ale 
dość różnorodne. 

Przede wszystkim trzeba przyjąć, 
że przewaga b. nazistów wśród u-
rzędników służby zagranicznej w 
Bonn nie dałaby się na dłuższą 
metę ukryć, a przy przypadkowy!)} 
ujawnieniu mogłaby zaniepokoić 
opinię państw zachodnich, a może 
również opinię niektórych Niem­
ców. 

Ogłoszenie przez samego mini­
stra faktu znazifikowania niemiec­
kiego ministerstwa spraw zagra­
nicznych powiada Zachodowi: 
«Nie bójcie sie! Czuwam! Mam 
wszystkich moich nazistów w r,ę-
ku! Tylko ja decyduję! Czyż ia, 
demokrata, nie jestem dla was do­
statecznym gwarantem?». 

A cóż mówi oświadczenie prof. 
Hallsteina nacionalistom niemiec­
kim, których liczba — miliony? 

«Nie bójcie się! Ten wielki pro­
cent skrajnych nacjonalistów 'w 
ministerstwie waży. decydująco na 
rozstrzygnięciach! Wszak znacie 
samodzielność urzędnika niemiec­
kiego. W każdym zaś razie «orga­
nizacje narodowe» otrzymują na 
czas dokładne informacje od swo­
ich członków, a moich urzędników. 
Nie możecie być zaskoczeni! Czyż 
ja, demokrata, nie jestem dla was 
doskonałym parawanem?». 

Taki oto wspaniały dublet strze­
la sobie pan minister Hallstein. A 
na Zachodzie zanotowano jego o-
świadczenie bez komentarzy. 

Po co denerwować publiczność? 
Niech żyje strusia polityka! 

Komisja katyńska 
przybyła do Europy 

(PAT) Członek Komisji Katyńskiej 
Kongresu Stanów Zjednoczonych A.P., 
kongresman Alvin E. O'Konski i pro­
wadzący dochodzenia z ramienia tej 
Komisji p. Roman Pucinski przybyli do 
Londynu. Równocześnie inny członek 
tej Komisji, kongresman Daniel Flood 
i radca prawny Mitchell udali się 
wprost na kontynent europejski nie za­
trzymując się w Anglii. Pełny skład Ko 
misji zbierze s.ię w Londynie w końcu 
kwietnia br. dla rozpoczęcia badań i 
przesłuchiwań. 

Przewodniczący Komisji Katyńskiej, 

St. KOTWICZ 

FRASZKI 
Gołąbek źle użyty 

Z tym waszym gołąbkiem pokoju 
Błąd «pryncypialny» robicie. 
Wypuśćcie go — po potopie, 
Jak już się potopicie. 

Emigracja stara i nowa 
<Czemu płaczesz? — staremu rzekł emigrant nowy — 
Masz przecie Rząd i dwie Rady i Kongres Ludowy!» 
«Byłem zwarty — rzekł stary — a twoi działacze 
To sprawili, żem w proszku... I dlatego płaczę». 

Pieśń «Związku byłych prezesów» 
Uciekła mi prezesurka w proso, 
Patrzę na nią — nieboraczek — koso! 
Trzeba by się Paczyńskiego spytać 
Jak srok tyle za ogony chwytać? 

Mądry i głupi 
Pytał głupi mądrego na co Skarb przyda się? 
Mądry milczał. Lecz gdy głupi wciąż mu naprzyksza się, 
Rzekł: tSkarb Narodowy jest na to, jak sądzę, 
Byś był dobrym Polakiem. Za małe pieniądze». 

St. Kotwicz 

kongresman Ray Madden, pismem z 
dnia 20 marca 1952 zwrócił się do Rzą­
du R.P. i Gen. W. Andersa zapraszając 
władze polskie w Londynie do współ­
pracy w celu przygotowania i przedsta­
wienia wszelkich dowodów, dokumen­
tów i świadków odnoczących się do tej 
sprawy. Kongresman O'Konski, po 
swym przybyciu do Londynu, otrzymał 
od Rządu R.P. i Gen. Andersa zapew­
nienie gotowości pełnej współpracy i 
oddania do dyspozycji Komisji posia­
danego materiału informacyjnego i do­
kumentacyjnego. 

Kongresma O'Konski i p. Pucinski 
złożyli dn. 28 b.m. wizytę Gen. Ander­
sowi. 

• 
Kongresman Madden zwrócił się o 

"przyjście z pomocą Komisji, mającej 
ustalić, kto ponosi winę ża masowe 
morderstwo oficerów polskich w lesie 
katyńskim" "do rządu reżimowego w 
Warszawie oraz rządu niemieckiej re­
publiki federalnej. 

Zaproszenie to jest dla reżimu nie­
wątpliwie kłopotliwe. Jak wiadomo, So­
wiety je odrzuciły z oburzeniem. Reżi­
mowcy nie mogą się "obrazić", bo ich 
nikt o nic nie posądza. Zredagowanie 
odpowiedzi odmownej — to znaczy o-
świadczenia, że reżimowi warszawskie­
mu nie zależy na wykryciu prawdy, bę­
dzie zadaniem niełatwym. Ale można 
być pewnym, że reżim — po zasięgnię­
ciu "rady" w Moskwie, z trudności tej 
wybrnie. Czego się nie robi dla Sta­
lina, zwłaszcza, gdy inaczej grozi ten 
sam los, jaki spotkał ofiary katyń­
skie. 

L'Union des Fédéralistes Polo­
nais ne participe pas au IV* 
Congrès de l'Union Euro, 

péenne des Fédéralistes. 
(Voir article page 2) 
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SYRENA Str. 3 

SKARB NARODOWY WE FRANCJI 
Bada Skarbu Narodowego we Fran­

cji obradowała dnia 17 lutego i 23 
marca 1952 w Lille. Po wysłuchaniu 
sprawozdania Zarządu i Komisji Re­
wizyjnej oraz po przeprowadzeniu 
obszernej dyskusji Rada udzieliła Za­
rządowi absolutorium za okres od po­
czątku pełnienia funkcji aż do dnia 
31 grudnia 1951 r. 

W drodze kooptacji wybrany został 
do Rady p. Władysław Zaidler, za­
mieszkały w Paryżu. 

Rada wybrała na rok 1952 Zarząd 
w dotychczasowym składzie; p. Kon­
stanty Kosin, który z powodu swej 
pracy zawodowej nie może brać czyn­
nego udziału w pracach Zarządu, u-
stąpił z niego, składając wobez Za­
rządu oświadczenie, że nadal w miarę 
swych możliwości będzie współdziałał 
w akcji Skarbu Narodowego. 

Zarząd składa się obecnie z nastę­
pujących osób: Inż. Adam Bogdan 
Rożen — prezes; Franciszek Grzona 
i Feliks Kozal — wiceprezesi; Dr Sta­
nisław Paczyński — sekretarz general­
ny; Zygmunt Dygat — skarbnik; 
Franciszek Kędzia — członek Zarządu. 

Sprawozdanie finansowe złożone 
przez Zarząd za okres od 21 lipca 1950 
do 31 grudnia 1951 r. przedstawia się 
jak następuje: 
Wpływy: 

1. za znaczki 608.310 
2. bez znaczków 94.339 
3. za karty świąteczne 6.835 
4. inne wpływy 1.121.080 

Razem: 1.830.564 

Z żałobnej karty 

Sp. ppłk. dypl. 
JAN NOWACZYŃSKI 

W Fryburgu szw. zmarł 7 marca br. 
po dłuższej chorobie ppłk dypl. Jan 
Nowaczyński. 

Urodzony w r. 1895, ppłk Nowaczyń­
ski poświęcił się karierze wojskowej, 
po odbyciu situdiów w Wyższej Szkole 
Wojennej w Warszawie, gdzie uzyskał 
dyplom oficera Sztabu Generalnego. 
Brał udział w wojnie polsko-bolszewic­
kiej w 1918-20 i został trzykrotnie od­
znaczony Krzyżem Walecznych. Zaj­
mował następnie różne stanowiska i 
stopnie wojskowe w Polsce do r. 1939. 
Po odbyciu kampanii wrześniowej, zo­
stał czasowo internowany w Rumunii, 
przedostał się jednak do Francji, gdzie 
zaciągnął się do armii polskiej pod do-
dowództem gen. Sikorskiego. Po klęsce 
armii francuskiej, przeszedł — na roz­
kaz władz wojskowych wraz z II dyw. 
Strzelców Pieszych, granicę szwajcar­
ską. Internowany w Szwajcarii, praco­
wał w różnych obozach. W r. 1944 mia­
nowany został szefem Obozu Uniwer­
syteckiego we Fryburgu i pozostał na 
tym stanowisku aż do rozwiązania o-
bozu w maju 1946 r. 

Z chwilą zakończenia wojny — wier­
ny przysiędze — mianowany został 
przez legalny rząd polski w Londynie, 
szefem' wszystkich obozów i żołnierzy 
internowanych polskich na terenie 
szwajcarskim. Otrzymał też inne waż­
ne funkcje i pełnomocnictwa. Na od­
powiedzialnym tym stanowisku pozo­
stał śp. ppkł Nowaczyński do końca r. 
1947, tj. do czasu zlikwidowania wszy­
stkich obozów. 

Zrzuciwszy mundur żołnierza, aby 
wejść w szeregi uchodźców cywilnych, 
rozwinął śp. Jan Nowaczyński czynną 
działalność w łonie różnych organizacji 
polskich w Szwajcarii, przede wszyst­
kim w Stowarzyszeniu Polskich Kom­
batantów - Oddział Szwajcaria, które­
go był członkiem założycielem; w Ko­
le fryburskim PKS'u "Veritas"; w 
Związku Organizacji Polskich w Szwaj 
carii, którego był I-szym wicepre­
zesem i t. d. Brał też czynny udział 
w akcji na rzecz Skarbu Narodowego, 
jako jego mąż zaufania. Na wiosnę 
zamierzał wraz z rodziną opuścić 
Szwajcarię, aby przenieść się do Kana­
dy. Śmierć przerwała nić jego praco­
witego żywota, oddanego służbie Oj­
czyzny. 

śmierć ppłk. Nowaczyńskiego pozba­
wiła emigrację polską w Szwajcarii 
jednej z czołowych osobistości. Zmarły 
cieszył się bowiem, dzięki wielkim za­
letom umysłu i serca, dużym autory­
tetem i sympatią nietylko swoich ro­
daków, ale i kół szwajcarskich, z któ­
rymi był w kontakcie. Pozostawił pa­
mięć żołnierza wiernego hasłu: "Ho­
nor i Ojczyzna", który wolał pójść na 
tułaczkę wygnania niż złamać przysię­
gę wojskową. Pozostawia też trwałe 
ślady swojej działalności w życiu orga­
nizacyjnym i społecznym wśród emi­
gracji polskiej w Szwajcarii. Osierocił 
żonę Irenę z Listowskich i syna Woj­
ciecha, studenta doktoranta Uniwersy­
tetu fryburskiego. Spoczął na cmenta­
rzu fryburskim. Cześć Jego pamięci! 

395.068 
121.054 
.44.945 

761.324 

175.000 
1.497.391 

333.173 
1.830.564 

Wydatki: 
1. administracyjne 
2. akcja informacyjna 
3. koszty organizac. 
4. subwencje 

Saldo na sumach 
przechodnich 

Razem : 
Nadwyżka wpływów 
nad wydatkami 

Razem: 
Komisja Rewizyjna, która przepro­

wadziła szczegółową kontrolę ksiąg 
Skarbu Narodowego we Francji w dniu 
6 października 1951 r. i 16 lutego 1952 
r., stwierdziła "absolutną celowość do­
konanych wydatków; Komisja stwier­
dziła saldo dodatnie na rok 1952 w 
wysokości 333.173 frs. z czego 14.668 
fr. w gotówce i 318.505 fr. na kontach 
bankowych". Komisja Rewizyjna w 
wyniku przeprowadzonej kontroli wnio 
sła o " zatwierdenie zamknięć rachun­
kowych za okres końcący się z dniem 
31 grudnia 1951, o udzielenie absoluto­
rium i wyrażenie Zarządowi Główne­
mu i Biuru Skarbu Narodowego we 
Francji podziękowania za dokładność 
i sumienność w dokonywanych opera­
cjach". 

Zarząd poza sprawozdaniem finan­
sowym wykazanym powyżej podał do 
wiadomości Rady dalsze subwencje, 
wypłacone w ramach budżetu 1952 ro­
ku do dnia 20 marca 1952. Całość sub­
wencji wypłaconych zarówno w okresie 
do 31 grudnia 1951 (patrz zestawienie 
poz. 4) — 761.324 fr.) jak i w 1952 r. 
(do 20 marca) wynosi łącznie 1.020.324 
frs. Na sumę powyższą składają się 
następujące wypłaty: Liceum Polskie 
w Les Ageux — 300.000 fr.; Biblioteka 
Polska w Paryżu — 50.000 fr.; Szkoła 
Nauk Politycznych w Paryżu — 25.000 
fr.; Stow. Młodych Muzyków Polskich 
we Francji — 10.000 fr.; Związek Ma­
larzy Polskich — 10.000 fr.; Polski Ko­
mitet Pomocy i Osiedlenia we Francji 
— 90.000 fr.; Prasowa akcja niepodleg­
łościowa — 230.000 fr.; Akcja Młodzie­
żowa Sokoła — 20.000 fr.; Uposażenie 
nauczycieli do rąk prezesów KTM — 
49.000 fr.; Komisja Szkolna we Fran­
cji — 236.324 fr. Razem — 1.020.324. 
franków. 

Wyjaśniamy, że wypłacanie uposa­
żenia nauczycieli odbywa się w ramach 
budżetu na rok 1952, uchwalonego 
przez Radę w dniu 17 lutego br., w 
którym pozycja pomocy dla oświaty 
polskiej wynosi 250.000 frs. 

Zarząd Skarbu Narodowego 
we Francji 

Ciekawy 
odczyt 

Staraniem SPK w środę 9 kwietnia br. 

w Domu Kombatanta w Paryżu, 20, 

rue Legendre (metro Villiers) odbędzie 

się odczyt p. ministra ZYGMUNTA 

RUSINKA pt. "DEMOKRATYZACJA 

ŻYCIA PUBLICZNEGO NA WY­

CHODŹSTWIE". 
Początek o godz. 20.30. 

Z życia C. Z. P. 
REORGANIZACJA OKRĘGOW 

Dn. 27 ubm. odbyło się w Lens po­
siedzenie Zarządu Głównego CZP, w 
którym wzęili udział przebywający na 
północy Francji jego członkowie. 

Po przedyskutowaniu spraw bieżą­
cych Zarząd Główny postanowił po­
wołać komitet techniczny obchodu 3 
Maja 1 ustalił program tej uroczystoś-

MIĘDZY NAMI.. 
Od dłuższego czasu najpoważ­

niejsze pisma polskie na emigracji 
zajmują się zagadnieniem stosunku 
Wychodźstwa do osób, które, wy­
rzekając się posad reżimowych wy­
bierają wolność. 

Jest to zagadnienie mocno skom­
plikowane i trudne do rozwiązania 
Boć przecież zupełnie inny musi 
być nasz stosunek do ludzi, którzy, 
przebywając stale w Kraju, zmusze­
ni byli do takiego czy innego 
współdziałania z jarzmiącymi Pol­
skę reżimowcami, a inny zupełnie 
do tych, którzy, przebywając na 
wolności, dobrowolnie poszli na 
służbę reżimową, czy to na obczyź 
nie, czy też wyjechali do kraju i — 
zawiedzeni — stamtąd zdołali ujść. 

Specjalną kategorię wśród tych 
ochotników stanowią osoby i osób­
ki, które przyjęły posadki zagrani­
cą i póty na nich tkwiły, sumien­
nie wypełniając polecenia reżimo­
wych szefów, dopóki nie kazano 
im jechać do komunistycznej lu­
dowości. Wiadomo, że takie pole­
cenie nie jest nęcące, często ozna­
cza likwidację w tempie przyśpie­
szonym, a zawsze ' równa się ze 
stratą swobody ruchu, czynu i 
myśli. 

O ile długo jeszcze będzie się 
dyskutować na temat pierwszych 
kategorii, nim się wypośrodkuje 
jakieś zasadnicze stanowisko, nie 
krzywdzące nikogo, o tyle, wydaje 
mi się, stosunek obozu niepodleg­
łościowego do tej ostatniej katego­
rii wczorajszych reżimowców jest 
łatwy do określenia. 

Ludzie, którzy dobrowolnie po­
szli na posady reżimowe lub na 
tych posadach pozostali, wiedzieli 

Przed zjazdem Rezerwistów 
Siódmy Walny Zjazd Delegatów Zw. 

Rez. i b. Wojskowych odbędzie się nie­
odwołalnie w niedzielę 27-go kwietnia 
tr. w Lens (dep. Pas-de-Calais), w lo­
kalu "Tabarin", przy rue de Metz 
Z.jazd poprzedzony będzie Mszą św. w 
miejscowym Kościele polskim. Szczegó­
łowy porządek dzienny Zjazdu zostanie 
jeszcze podany. 

Kolegów wchodzących w skład Ko­
misji Rewizyjnej uprasza się oprzyby-
cie w niedzielę, dn. 20-go kwietnia do 
Auby (Nord), Cite Casimir nr 11, gdzie 
odbędzie się rewizja kasy, o godz. 13-tej. 
Wszystkie Koła, mające takie czy inne 
zaległości w stosunku do kasy Związku, 
proszone są o uregulowanie tych na­
leżności przed powyższą datą, celem u-
możliwienia Koledze Skarbnikowi przy­
gotowania na czas sprawozdania kaso­
wego. 

Zarząd Główny Związku postarał się 

Federaliści w Lille 
Zarząd Koła Lille Związku Polskicn 

Federalistów zaprasza uprzejmie Polo­
nię z Lille i okolicy na odczyt pana 
Stanisława Grocholskiego — członka 
Zarządu Głównego Z.P.F., delegata 
Comité Central de l'Union Euro­
péenne des Fédéralistes, uczestnika 
Zjazdu londyńskiego przedstawicieli 
Emigracji Politycznych z Europy środ­
kowo-wschodniej. Odczyt ten pt. 
"Znaczenie federalizmu dla polskiej 
akcji niepodległościowej" odbędzie się 
w Domu Kombatanta w Lille, w nie­
dzielę dnia 6 kwietnia br. o godz. 15.30. 

Po odczycie odbędzie się Walne Ze­
branie Koła Lille Z. P. F. Zarząd 

MULHOUSE. — Zarząd Koła Rez. 
i b. Wojsk, zwołuje swe zebranie mie­
sięczne w niedzielę dn. 6 kwietnia br. 
w sali restauracji "L'Ange", 9, rue 
des Oiseaux. Uprasza się wszystkich 
członków o punktualne przybycie. Po­
czątek zebrania o godz. 15. Sympatycy 
mile widziani. v 

Za Zarząd: Bonczek, prezes 

o zniżki taryfy kolejowej. Ze zniżki tej 
korzysyać mogą nie tylko Koledzy De­
legaci, ale także ich Ridziny i bliżsi 
znajomi. Wystarczy zgłosić się na czas 
do niżej podpisanego pod adresem: 
40, rue de 1'Alcazar — Lille, aby for­
mularz zniżkowy otrzymać. Bliższe in­
formacje co do posługiwania się tymi 
zniżkami, podam w następnym komu­
nikacie, dziś tylko zaznaczę, że zniżki 
te są ważne od 21-go kwietnia do 2-go 
maja włącznie. Zniżki na Okręg Paryż 
ma do dyspozycji Kolegów Delegatów 
prezes Okręgu Kolega Lach. W Okrę­
gu Wschód Zarządy Kół zechcą się zgło 
sić po zniżki dla swych Delegatów do 
Frezesa Okręgu Kolegi Ruli 19, Avenue 
d'Alsace w Merlebach. 

Kolegom z dalszych okolic pozwolę 
sobie dać kilka wskazówek celem do­
godniejszego dojazdu do Lens. Jadący 
przez Paryż, powinni przesiąść w Ar- wkradło się niedopatrzenie, które ni' 

dobrze, na co się narażają. Wie­
dzieli, że pobierają wynagrodze­
nie z kas Komunistycznych urzę­
dów, są zmuszeni do wykonywania 
reżimowych poleceń i postępowa­
nia w myśl interesów komunistycz­
nych szefów. 

I było im wygodnie na tych sta­
nowiskach tak długo, jak długo 
płacono im na obczyźnie, jak dłu­
go pracując dla reżimu i w myśl 
wskazówek reżimowych, mogli ko­
rzystać ze wszelkich swobód, jakie 
zapewnia ustrój demokratyczny 
Zachodu. Dopiero w chwili, gdy po 
siedmiu latach nakazano im wy­
jazd do -kraju — odwracają się od 
komunizmu i wybierają wolność, 
kierując się nadal osobistą wygodą 
i interesem. Bowiem nikt mnie nie 
przekona, że główną podstawą ta­
kiej decyzji spalenia mostów mię­
dzy wczorajszym pracownikiem 
reżimowym i jego patronami jest 
patriotyzm. Nic podobnego — tu 
gra rolę. przede wszystkim czynnik 
osobistych interesów. 

Nie wydaje mi się, byśmy mogli 
tego rodzaju uchodźców politycz­
nych lekko rozgrzeszać i przyjąć 
bez zastrzeżeń do naszego obozu 
walki. 

Ostatnio reżim odwołał do kra­
ju szereg pracowników oświato­
wych, którzy, naturalnie, rozkazu 
nie wykonali i dziś odgrywają rolę 
ofiar komunistycznych. Myślę, że 
nie ma w tym żadnego bohaterstwa 
i że nie te i takie osoby mogą so­
bie rościć prawo do naszego uzna­
nia. 

Zapewne, będą. one chciały na­
wet uczyć nas patriotyzmu i prze­
konywaj nas o jakiejś spełnianej 
przez nie misji. W tego rodzaju 
wallenrodyzm nigdy nie uwierzy­
my, a na tych nowych zwolenni­
ków wolności zawsze będziemy pa­
trzeć z podejrzeniem i najgłębszą 
nieufnością. 

Przypominam sobie, jak to zaraz 
po opanowaniu przez reżimowców 
wszystkich polskich placówek, ze 
szkolnictwem włącznie, w Placów­
ce II Korpusu w Hotel Lambert w 
Paryżu odbyło się zebranie dysku­
syjne na temat linii podziału mię­
dzy obozem niepodległościowym i 
reżimowcami. Do zatarcia tej linii 
nie wolno dopuścić. 

W świecie kombatanckim ta li­
nia pozostanie ostra i wyraźna — 
i nikomu przekroczyć jej nie po­
zwolimy, chaćbu to była żona naj­
większego nawet emigracyjnego lu­
minarza. Stary Kombatant 

ci. Ponadto Zarząd upoważnił Sekre­
tarza Gen. do podpisania umowy naj­
mu lokalu na Kolonie Letnie, które 
CZP organizuje w r. b. dla dzieci człon 
ków organizacji niepodległościowych. 

Następnie omówiono sytuację tere­
nową i postanowiono poczynić pewne 
przesunięcia w zasięgu terytorialnym 
Okręgów północnych. 

W myśl tych postanowień terenowa 
sieć organizacyjna CZP na Północy 
przedstawia się jak następuje: Okręg 
CZP Lens — w skład tego okręgu wcho 
dzą następujące Komitety Tow. Miej­
scowych: Montigny-en-Gohelle, Fou-
quieres les Lens, Billy-Montigny, Bia-
che St. Vaast, Lens F. 2, Harnes, Rou-
vroy-Noumea, Carvin F. 4, Courrieres, 
Avion, Lens 9-11-16, Mericourt-Maroc, 
Lens 12-14, Lens 4, Noyelles s. Lens, 
Lievin F. 16, Noeux-les-Mines, Wing-
les, Grenay, Vendin le Vieil 8, Vermel 
les, Auchy-les-Mines, Bully-les-Mines, 
Lievin F. 3, Mazingarbe Cité 2-6, An-
gres, Sailly-la-Bourse, Mazingarbe 7, 
Calonne-Lievin, Loos-en-Gohelle, Ven-
din-le-Vieil, Bauvin i Haveluy. 

Okręg CZP Bruay-en-Artois: — W 
skład okręgu wchodzą następujące 
KTM: Bruay-en-Artois, Barlin, Ca-
lonne-Ricouart, Divion, Haillicourt 2, 
Houdain, Haillicourt 6, Marles-les-Mi-
nes, Hersin-Coupigny, Sains-en-Gohel 
le i Bethune. 

Okręg CZP Douai: — Aniche, Au-
berchicourt, Monchecourt, Ecaillon, 
Masny, Guesnain, Dechy, Douai-Clo-
chette, Douai, Waziers Notre Dame, 
Frais-Marais, Lallaing, Pecquencourt i 
Montigny-en-Ostrevent. 

Okręg C.Z.P. Ostricourt — Auby-
Asturies, Auby, Dorignies les Douai, 
Courcelles-les-Lens, Evin-Malmaison, 
Dourges, Flers-en-Escrebieux, Liber-
court, Leforest, Noyelles-Godault, Oi-
gnies, Pont de la Deule i Ostricourt. 

Okręg CZP Valenciennes: — Bruay-
Thiers, Sabatier, Onnaing, Quievre-
chain, Fresnes s. Escaut, Thivencelles, 
Macon-Condé, Vieux Condé, Lourches, 
Escaudain, Hornaing, Fenain, Bou-
chain, Sessevalle, Denain, Abscon, A-
renberg Wallers, Raismes-Vicoing, An-
zin, Valenciennes, Aulnoye, Jeumont, 
Hautmont i Herin. 

Zarządy KTM winny bezzwłocznie 
nawiązać kontakt z Zarządami swoich 
Okręgów, a Centrali sygnalizować wszy 
stkie zmiany w składach personalnych. 

Walne Zebranie 
Okręgu Ostricourt 

Walne zebranie Okręgu Ostricourt 
Kom. Tow. Miejsc. C.Z.P. odbędzie się 
w niedzielę 6 kwietnia o godz. 10 
przed poł na sali Variété w Leforest. 

Sprostowanie 
Do sprawozdania z zebrania Rady 

Skarbu Narodowego w dn. 23 marca 

ras. Jadący przez Charleville, Aulnoy, 
Valenciennes, jadą na Lille. 

Delegaci powinni być zaopatrzeni w 
ważne legitymacje oraz w pełnomocni­
ctwa Zarządów Kół przez nich reprezen 
towanych. Za Zarząd Gł. Związku: 

Andrzejczak, sekr. 

niejszym prostujemy. 
Wśród zaproszonych organizacji 

znajdował się również Polski Zwią­
zek Inwalidów Wojennych we Fran­
cji. Związek ten nadesłał na zebra­
nie pismo, w którym usprawiedliwił 
nieobecność swojego delegata na ze­
braniu. St. M. 

Tradycyjne «Jajko» w Lille 
Koło Lille Zw. Rodzin P.O.O. obcho­

dzi pierwszą rocznicę istnienia. Dla 
uczczenia tej rocznicy, Koła, wchodzące 
w skład Okręgu Nord Federacji POO 
organizują wspólnie, w poniedziałek 
Wielkanocny, 14 kwietnia, o godz. 15-ej 
— tradycyjne "jajko". Odbędzie się ono 
w Domu Kombatanta, 107, rue Ro­
yale. Udział w kosztach dla człon­
ków — 150 fr., dla gości — 250 fr. Za­
pisy do dnia 7 kwietnia włącznie przyj 
muje: A. Rumianowa, Mareq-en-Ba-
roêuil, 20, rue de Valmy; Eg. Tuszew-
ski, 107, rue Royale, Lille, oraz An­
drzejczak, 40, rue de 1'Alcazar, Lille. 

LILLE. — Zarząd Koła Zw. Rodzin 
P.O.O. zawiadamia, że zebranie mie­
sięczne w kwietniu wypada. Następne 

obędzie się 11-go maja o zwykłej go­
dzinie na rue Faidherbe 20. 

Koło bierze udział w dorocznej piel 
grzymce pod La Targette. 

LILLE. — Koło Zw. Rez. i b. Woj­
skowych zawiadamia członków i sym­
patyków, że zebranie miesięczne w 
tym miesiącu wypada, ffastępne ze­
branie odbędzie się w niedzielę 11-go 
maja o zwykłej godzinie. 

Autobus na wyjazd na Uroczystość 
doroczną pod La Targette jest już 
wynajęty. Wyjazd z Placu Dworcowe­
go w niedzielę 18-go maja o godz. 
7-ej rano. Cena od osoby za przejazd 
w obie strony — 300 fr. Dla członków 
zniżka. — Zapisy przyjmują członko­
wie Zarządu Koła. 

PARYŻ. — Koło Paryż Stow. Rez. 
i b. Wojsk, podaje do wiadomości, że 
zebranie miesięczne Koła odbędzie się 
w niedzielę 6 kwietnia o godz. 15 w 
w Domu Kombatanta, 20, rue Legen­
dre. 

Na walnym zebraniu w dniu 2 mar­
ca został wybrany nowy zarząd w skła 
dzie następującym: Prezes: St. Lach, 
wiceprezes: W. Wierzbiński, sekre­
tarz: B. Krawczyk, z-ca sekr. W. Dry-
galski, skarbnik: Zabierek, z-ca skarb­
nika: T. Biedroń; Komisja Rewizyj­
na: M. Jaroszyk (przewodniczący), J. 
Baranowski i Usarczyk sztandarowi, 
K. Felba i Myszkowski, gospodarze. 
Ćwikliński i Borsa, Sąd Koleżeński 
Kunc (przewodniczący), Góra i Wa-
szak. 

Na wolność 
Ucieczki do Szwecji mają już za so­

bą wieloletnią tradycję. Do tego wyso­
ce kulturalnego kraju, który ani jed­
nemu z szukających wolności nie od­
mówił prawa azylu — udało się dotąd 
z naszego nieszczęśliwego Kraju około 
2.000 osób. 

Zima, oczywiście, nieco zmniejszyła 
tempo ucieczek, lecz oto nadeszła 
wiesc, ze "sezon wiosenny" rozpoczął 
młody marynarz z kutra rybackiego, 
który po wyjściu na morze steroryzo-
wał za pomocą pistoletu trzech pozo­
stałych członków załogi i ruszył za 
statkiem szwedzkim do Simnishamn, 
gdzie się zgłosił do miejscowych władz. 

Równocześnie nadeszła wiadomość 
ze załoga brytyjskiego statku "Cham-
plain", o pojemności 7.000 ton kate­
gorycznie odmówiła udziału w rejsach 
do portów polskich, oświadczając że 
szykany polskich władz portowych 
przechodzą granice ludzkiej cierpHwo-
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Wiadomości wojskowe 
• Amerykanie rozpoczęli masową 

produkcję nowych i szybszych modeli 
myśliwca odrzutowego "Sabre-F-86". 

Samoloty te, zaopatrzone w bardzo 
silne motory odrzutowe i w ulepszone 
działka, jako też wyrzutnie rakieto­
we, mają być znacznie lepsze od po­
przednich modeli; te ostatnie, jak wy­
kazuje statystyka, w walkach powietrz 
nych na Korei wygrywały z sowieckimi 
MIG-ami w stosunku 7:1. Było to jed­
nak w znacznej części spowodowane 
lepszym wyszkoleniem amerykańskich 
pilotów. 
• W bazie RAF Old Sarum odbyła 

się 5 dniowa konferencja wyższych do­
wódców alianckich, podczas której A-
merykanie zapoznali generałów euro­
pejskich z wnioskami, wyciągniętymi 
z walk powietrznych na Korei. 
• Amerykanie zdobyli pono plany 

nowego sowieckiego bombowca o dale­
kim zasięgu, TUG-75. Samolot ten mo­
że podobno rozwijać szybkość około 
800 km na godz. i posiada jakoby za­
sięg do 17.000 km, czyli startując z 
Rosji mógłby bombardować St. Zjed­
noczone. 

Amerykański bombowiec B-36 ma 
szybkość około 575 km na godz. i za­
sięg ok. 16.000 km. 
• Na południowym wybrzeżu Jawy 

ukazały się dwa tajemnicze okręty 
podwodne, a spuszczone z nich łodzi 
dopłynęły do lądu. 

wysyłamy na każde żądanie 

B E Z P Ł A T N I E  
NAJNOWSZY 

KATALOG KSIĄŻEK 
„LIBELLA" 

SKŁADNICA KSIĄŻKI POLSKIEJ 
12, rue St-Louis-en-l'lle, PARIS IVe 

Métro: Sully-Morland. 

Były to niewątpliwie łodzie sowiec­
kie, które przywiozły nowoczesną broń 
dla partyzantów komunistycznych. Od 
dłuższego czasu zastanawiano się, skąd 
ci ostatni mają tak znakomite kara­
biny... 
• Amerykański sekretarz marynar-. 

ki, oświadczył, że Czang-Kai-Szek jest 
aliantem St. Zjednoczonych, wobec 
czego te ostatnie uczynią wszystko, co 
będzie w ich mocy, dla wzmocnienia 
narodowej armii chińskiej. 

Kimball (sekretarz marynarki) o-
świadczył również, że St. Zjednoczone 
gotowe są do przeprowadzenia blokady 
komunistycznych Chin, a także każdej 
innej akcji, jaka okaże się konieczna 
w wypadku, gdyby rokowania o rozejm 
na Korei nie dały wyników. 

B Ostatnio wyszło na jaw, że komu­
niści od dłuższego czasu już próbowali 
używać na Korei broni bakteriologicz­
nej, czynili to jednak w sposób bardzo 
nieudolny. 

Ciekawe oświadczenie w tej sprawie, 
złożył szwedzki kapitan Naucler. 

PRZEDSTAWICIELSTWA 
Francja Północna : Redaktor Mo­

szczyński Stefan, 21, Cité de la 
Perche, Lens (Pas-de-Calais). 

Belgia i Luksemburg: Mme Ja­
nina Korab-Brzozowska Çsa-

ky, 132, Av. Maréchal Joffre, 
Bruxelles Forest, c. c. p. 
7315.20. 

W. Brytania: Zarząd Gł. S.P.K., 
(dla "Syreny"), 18-20 Queen's 
Gâte Terrace. London S.W.7., 
gotówką lub Postal Order. 

Szwajcaria: Mr. Rakowski Ja­
nusz, Winterthur/Zch, Stadt-
ViQTioełł* Q7 

Niemcy: Księgarnia "Wiedza", 
Bahnhofstr. 19. Schwandorf-
Bayern, U.S.A. Zone. 

Warunki prenumeraty: 
We Francji: Rocznie 800 fr., 

półrocznie 400 fr., kwartalnie 
200 fr. Pojed. numer 20 frs. 
Zmiana adresu 30 franków. 

W Belgii: Rocznie 170 frb., pół­
rocznie 86 frb.; kwartalnie 45 
frb., miesięcznie 15 frb., po-
jedyńczy numer 4 frb. 

W Anglii: Rocznie £ 1.6.0, pół­
rocznie 13 sh„ kwartalnie 6 sn. 
6 a. Numer pojedynczy 6 d. 

W Szwajcarii: Rocznie 12 fr.szw., 
półrocznie 6 fr.szw., kwartalnie 
3 fr szw. 

W Niemczech: Rocznie 20 DM., 
półrocznie 10 DM., kwartalnie 
5 DM., numer pojed. 50 pfen. 

Nawracanie 
pcheł 

Czytamy w "Ostatnich Wiadomoś­
ciach" z Mannheim: 

"Propaganda sowiecka zupełnie po­
ważnie twierdzi, że Amerykanie zrzu­
cają w Północnej Korei zakażone róż­
nymi bakteriami pchły i inne drobne 
zwierzątka. 

Według doniesienia z Swierdłowska 
miał stamtąd odjechać pierwszy wa­
gon kolejowy z ładunkiem środków 
dla zwalczania zarazy, szerzonej przez 
"amerykańskich zbrodniarzy wojen 
nych". 

Rozczarowałby się jednak bardzo 
ten, kto przypuszczałby, że w wagonie 
tym znajdowały się materiały sani­
tarne. Nic podobnego. 

Do wagonu bowiem załadowano 5 
tysięcy tomów dzieł Stalina i 12 ty­
sięcy egzeplarzy historii partii bolsze­
wickiej. 

Można się jednak spodziewać, że na 
froncie wojny bakteriologicznej zapa­
nuje teraz cisza. Minie bowiem sporo 
czasu zanim pchły zapoznają się z ty­
mi wiekopomnymi dziełami, a potem 
zapewne przejdą z frontu "amerykań­
skich podżegaczy wojennych", do 
moskiewskiego obozu "postępowych 
przyjaciół pokoju". 

Na nagrobek Norwida 
Na budowę nagrobka Norwida zło­

żyli do Administracji "Syreny": 
Liga Niepodległości Koło Paryż — 

1000 fr.; P. P. J. — 200 fr. 

Dotychczas złożono 4.700 franków. 

„ W A R S Z A W A "  
Nowoutworzona polska 

KAWIARNIA i CUKIERNIA 

9, rue du Petit-Pont 
1 piętro—PARIS Ve 

w pobl. Kat. N.-D. de Paris i kośc. 
św. Seweryna. • Metro: St-Michel. 
Zaprasza Rodaków na kawę i her­
batę z polsk. pieczywem i pączkami. 
Otw. od 8 rano do 21 bez przerwy. 

H U M O R  
Ofiara agresji... 

Do Moskwy przybył sowiecki kapi­
tan z przestrzeloną ręką. 

— Zostałem ranny podczas ataku 
imperialistycznych wojsk — oświad­
czył. 

— Jakto? przecież myśmy im wojny 
jeszcze nie wypowiedzieli — dziwio­
no się. 

Kapitan objaśnił: 
— Udałem się w misji służbowej do 

zachodniego Berlina i musiałem tam 
przenocować. Wobec przepełnienia 
przydzielono mi pokój wspólnie z ja­
kimś kapitanem amerykańskim. Na­
wet wcale przyjemny człowiek się o-
kazał. Tylko wieczorem nieporozumie­
nie wynikło. Kładziemy się spać. Ja 
ścfągam buty i kładę pod poduszkę, 
jak się należy, jak vo u nas się robi. 
A on je wyrzuca za drzwi, na korytarz, 
jak to na filmach pokazują... Ja ścią­
gam spodnie i pod materac, jak się 
należy, jak u nas, a on je składa na 
krześle, jak to na filmach... Dalej to 
samo: ja jak u nas, on — jak na 
filmach. Wreszcie zdejmuję z ręki 
swój zegarek i kładę pod pazuchę, 
jak to u nas się robi, a on — na noc­
nym stoliku, wyobraźcie sobie, zosta­
wia. Jak gdyby w filmie grał. Po tem 
powiedział "God night", tak jak na 
filmach kapitaliści. Nu, a ja mu po 
proletariacku — "spokojnoj noczi!". 
A gdy on zgasił światło, to ja wstał, 
na palcach do nocnego stolika pod­
szedł, no i wyciągam rękę, po ten 
zegarek. Tak, jak się należy, jak to 
u nas w zwyczaju. A on raptem się 
budzi i do mnie z pistoletu! 

— Ot, widzicie, zakończył kapitan, 
w ten sposób stałem się ofiarą impe­
rialistycznej agresji! 

Argument 
Matka strofuje córkę: 
— Czy sądzisz, że jakikolwiek męż­

czyzna zechce się ożenić z upartą, 
krzykliwą i złośliwą kobietą? 

Córka, spokojnie: 
— A ojciec? 

ŚWIĘTA NADCHODZĄ 
ZAWIADOMIENIE 

PIERWSZA POLSKA 

FABRYKA WĘDLIN 
I WYROBÓW MASARSKICH 

« EDRA » 
(dawniej "Silesia") 

niniejszym zawiadamia swą Szan. 
Klijentelę, iż z dniem 15 marca br. 
przeniosła sprzedaż detaliczną ze 
swego sklepu przy 79 rue Chariot, 
Paris 3, do lokalu swej fabryki przy 
1-bis, Passage de Crimée, PARIS 19e 

Metro: Crimée — Tel.: NORd 00-27 
Polecamy się nadal względom 

i zaufaniu naszej licznej Klijenteli. 

REDAKCJA i ADMINISTRACJA: 20, rue Legendre — Pans (17e) 
Telefon: WAGram 00-45. Konto pocztowe: Cc. Paris 5507-30. 

OCŁOSZENIA: 1 cm 1-łamowy 180 fr. W tekście 50%. na 1-ei stronie 100% drożei. Przy 
4-ch kolejnych ogłoszeniach 25% rabatu. DROBNE OCŁOSZENIA: Poszukiwania pracy: 
100 fr za 3 wiersze, za kaùdv dalszy 20 fr Zaofiarowanie pracy: ^CO fr. za 3 wiersze, 
za każdy dalszy 40 fr. Spntedai-kupno: 300j fr. za 3 wiersze, za kazd_v dalszy 50 fr. 
Matrymonialne: 300 fr. za 3 wiersze, za każdy dalszy 70 fr. — Rekpoisow Redakcia nie 

zwraca. Za treść ogłoszeń Redakcia nie bierze odpowiedzialności. 
Imp. (Druk) S.N.I.E., 32. rue de Ménilmontant. Paris 20e.—Dir.-Cérant: Inż. M. Serafiński 

SPÓŁDZIELNIA S.P.K. 
zawiadamia, że otwiera 

dział wysyłki lekarstw do Polski: 

streptomycyny, penicyliny, P.A.S. 

w proszku i pastylkach, beller-
galu i chloromycetiny. 

Wysyłka w ciągu 48 godz. 

Ceny bardzo przystępne. 
Informacje ustne lub pisemne: 

SKLEP SPÓŁDZIELNI 
54, rue Truffaut, Paris (17). 

JEDYNA POLSKA CUKIERNI A w PARYŻU 

K. PROSKURYNA z Kalisza 
115, rue de Meaux, — PARIS (19e). Metro: Laumiere. 

poleca Rodakom na święta: 

placki, babki, ciasta, torty, ciastka, biszkop­

ty, paczki, makowce, strucle, pierniki, i t.d. 
ZAMÓWIENIA TELEFONICZNE: NORd 10-23. 

• Większe zamówienia z dostawą gratis do domu. • 

Wszelkiego rodzaju ciasta, strucle, makowce, babki, 

torty, placki, pączki, petits fours, biszkopty itd. poleca 

J U L I E N  
25, RUE BOSQUET — PARIS (7e) — (w podwórzu). 
Métro: Ecolle-Militaire Telefon: SEGur 68-27 

MEME MAISON 

SNACK-BAR ~ĘT SALON DE THE 

« M O N  C H O U »  
36, rue de Penthievre, PARIS VIIIe 

Tél.: BAL: 23-93 

R E S T A U R A N T - C L U B  
44, rue Didot, — PARIS XIVe 

Metro: ALESIA Telefon: SEGur 67-88 
NOWO-OTWARTE DLA UCHODŹCÓW 

zawiadamia wszystkich rodaków, że zgłoszenia na członka klubu 
przyjmowane są w poniedziałki i soboty od godziny 14 do 18-ej 

Klub organizuje kursy kucharskie, kelnerskie, krawieckie i pośredniczy 
w poszukiwaniu innego zawodu. 

Serdecznie zapraszamy Rodaków. Na Wielkanoc będziemy dzielili się 
święconym jajkiem. Wielu znajomych można spotkać w Klubie. 

Zaprasza kierownik Klubu: Henryk SABURZYŃSKI. 

UWAGA! UWAGA! 

Wyjeżdżający 
do KANADY, STANÓW ZJEDNOCZO­
NYCH, AUSTRALII i KRAJÓW AMERYKI 

POŁUDNIOWEJ 
zwracajcie się z całym zaufaniem 

do znanego biura podróży 

« LES GRANDS VOYAGES » 
(Agence Lafi Tourisme) 

36, Avenue de l'Opéra, 36 — PARIS (1") 
(róg rue d'Antin) 

Métro: OPERA. — Tel.: OPE 37-65, 66-95. — Adres telegraficzny: LAFIET-PARIS. 

Uwaga: Do Kanady wolne miejsca 
natychmiast na statkach i samolotach. 

Bezpłatne informacje na miej scu i listownie. 
Zwracamy uwagę, że nasza firma mieści się pod nr. 36! 

J E D Y N A  P O L S K A  — ^  ,  .  '  "  '  "  « R E X» 
16, rue des Boucheries, SAINT-DENIS (Seine). — Telefon: PLA 05-54. 

ROK ZAŁOŻENIA 1929 

Poleca wszystkie wędliny polskie w najlepszym gatunku , wyrabiane przez specjalistów dyplomowanych z Polski. 

SPRZEDAŻ WYŁĄCZNIE HURTOWA I EKSPORT. 

Żądajcie wyborów firmy „R E X" w pierwszorzędnych sklepach francuskich i rosyjskich, a szczególnie w jedynym polskim 
sklepie spożywczym w Paryżu, pod kierownictwem p. Lebiody: 

4, rue de Fourcy, PARIS (4e). — Métro: Saint-Paul. 


